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R zeczy krajowe. dzie ludzi pod tym względem nieposzlakowanych 
(a takim jest X . Ż ) to może uczymć tylko potwar- 
c a , albo nikczemny denuncyant. X . F  Z . z Cz.

H K A K O  W .

Szanowny Panie. Redaktorze!
Spowodawany jestem na Artykuły w Gazecie 

bańskiej umieszczone, odpowiedzieć i czyniąc to 
bez ubliżenia osobistego, mam naJzieję, źe moją 
odpowiedź niebawem ogłosić raczysz.

Uważamy za nader niestosowne trzy artykuły 
w Gazecie Krakowskiej o niektórych kandydatach na 
Plebanią w Jaw orzniu  zamieszczone, a to z tego 
względu, ze znaleźliśmy je  jako sprzeezne z sobą w 
wielkich zajadach o które właśnie cały,niemal świat 
moralnie walczy, bo i czysto -  demokratyczne Tw y- 
znanie na tem się opiera, aby zdolność i  talentu 
w społeczności miejsce miahf; Autor przecież arty
kułu pierwszego, jako .socjalny Exminister, który 
swego stanowiska zatrzymać nie uoiał, powstając 
113 kwalifikacyje znosi naukę i talenta. Równie me 
Pojmujemy; dla czego niektórzy Obywatele Krakow
scy w odległości od nas , nie zaś mieszkańcy Jaworz
nickiej Parafii którzy są blizcy, owych kandydatów 
polecają! — W tem zaś nie uważamy nic tak krzy
kliwego , że X. Ż. udał się do Parafian Jaworzna 

i X. fi. udał się do obywateli K rak o w a , spo
sób tylko ganimy i jak  X. Ż. gdy przyszło co do 
Ciego, zgiąć sż miał w dziesięcioro, tak i głos in
ny jeszcze ZTęcznićj się zwijał, — a nawet i sam 
o. auto Artykułu w ową noc rpiątkową uczuł zim— 

^ t sw“ ?ie Przerażające i pod kołderkę wlazł — 
j  >.wielu inny oh. —  Nazyws iły.„i Cięźkowian ' 

w g a k z e  to aą x  i ^ pX i i e n  by’ 5 a i od
wódki i odjTJ^wroluąści odw ieść . a n iepo rrzebo^-  
b byśmy, jak au to r  zawiele po nas w y m a g a , czekać 
na czaSł który Kapłanów *fch praee ma odkryć w 
Potomności, kiedy my s<erftty ,  L traebu jem y  teraz 
przy wolności d f tk u ,  n a d ń  z i i  0twartćj od- 
ałomeme *aś jak .pisząry z a g r a j , Ą ch  prywatnego
dt. I .  to niegndnw -  - ^ e h  *wie powiem, Źe .*»
•br-ń jest u W ie c z n a ,  człowieka p<*zc.wn?o nie
godna i aam em u au to ro w i _gra żw . b K  J  & 
pry watne , takowe publmcme 0.biaw«ć n ągodz^ s*6 
chyba yedyzne co „o osąb -k tó ryś  iły ^ a r a k te r  j a 
t o  nieprzyjazny *ałćj narodowości, ‘akr id ra tW  
jest znany — co do tych ,osob, xo  :anćgo, s\e ś b -

Protesf P. Stanisława LeszczzAsniego Urzęd
nika Administracyjiiego przeciwko uchwale 

na Radzie Miejskiej.
Powz;ąwszy wiadomość, iż na ogólnym zebra 

niu się prześwietnej Rady Miejskiej przy wyborach 
kandydatów na posady Kommissa"zy — w chwili 
przedsthwierna mego poaan.a zaopatrzonego wyma
gań emi kwalifikacyam. i popartego dawnością służ
by publicznej, jeden z członków tejże Rady zamiast 
iśdź za głosem jnny.ch Radzców dobrze mój sposób 
myślenia i charakter znających, wystawił mnie ju 
ko szpiega a tćm samćm niegodnego osiągnięcia po
wyższej posady Kommissarza, przytaczając, iż po
dobny zarzut miał mi być uciśnionym jeszcze w  r. 
1846 pizez Obywatela Józefa Grzymalsi.iego— N ie-  
chcąc przeto, u niektórych mało mnie znających o- 
sób pozostawać w wątpliwości jak równie dla poło
żenia tamy wszell im domniemaniom szkodzić mi z 
tej strony niesiusznie mogącym w dalszej promocji 
i losie — przedewszystkiem zaś mając na celu do
bre irnie, na które w całćm mojćir niczem niepo— 
sJakowMićm życiu zasługiwać uta/ałem się — sPo- 
wodowany zostałem wystąpić oublicznie we w łas— 
nś obionie — dla tego wzywam taj: Obywatela jó -  
zefa G rzyinaU iiego, jako też i tego .człónką l»aly 
Miejskiej, który powLŹył się Iekkomyś nie lub zło
śliwie honor mój spotwarzyć, ażeby publicznie z 
dowodami uaprawiedhwiająęemi Jego oświadczenia 
Wciągu dni czternastu od Anią dzisiejszego wy stą
p ił  — w  przeciwnym razie tąk Obywatela Józefa 
Grzymalskiego (któremu przez Woźnego niniejsz? 
moje wyzwanie doręczam) jąko *9ż i tęgo cjśąjkp 
Rady Miejskiej który poważy! _ię honor ,iój szar
pać (do którego przez podanie dc Dziennika Rady 
Miejskiej odżyw ani się) uważać będę zi pcułj«b 
nszcznrców i ludzi wyzutych - charakteru — l e m u  
ostał n. *mu nawet przypiszę nieuczciwe środki j a 
kich w  tpotwarzaniu mnie chw yci* .ię , ahyjp r° teg o -  
wanyro,przez ciebie kandydatom kosztem moim przyjąć 
w  vpemoc.

jSianisław Lwszcsynsh.



(a . n .) Znany z dążności swoicb przedpotopo
wych dziennik: Estereichiszer Korespondentbardzo 
cierpko wyraża się co zo dzienników polskich a 
mianowicie co do Gazety Krakowskiej której prze- 
niewierslwo (perfidie) manerry udało jej się (jak 
powiada) odkryć i na jaw  wystawić. Ta to Gaze
ta Krakowska, a podobnież i Jutrzenka  jako or
gany zbrodniczej fa k c y i  (einer verbrecherischen Fac 
tion) wydawane być mają pod redakcyą samego 
Mefistofelesa, szkoda tylko, źe nie ma ,F au s ta“ któ
ryby uległ tak zdradzieckiemu wpływowi intrygi fak
cyi burzycieli, buntowników, fanatyków, antychry
stów, itd. itd Nic mniej i czeskie dzienniki pod
padły pod surową krytykę i zły humor Szanownego 
E st. Korespondenta -- głównym powodem tego hu
m oru  oraz spazmów polityczno -  szwarcgelberows- 
kich szan dziennika quaeslionis są po większej 
części penurbujące nowiny Czeskie, co do Ojca 
M ettem icha  i jego serdecznej pociechy jedynaka 
Capka — że takowi w krotce na nowo przywołani, 
urzęda swoje dostojne objąć mają z całą godnością 
i  pompą. Toż co do poszanowania godnego Sedlnickie- 
go ministra spraw wewnętrznych z prowizoryczną 
władzą nad innemi ministrami przeznaczonego itd. 
Co do tego, sądzimy się być obowiązani oświad
czyć Iio rresp o n den to w i austryacko-Ułomiinieckiernu, 
źe w tym przedmiocie haniebnie k łam ie, albowiem 
ani Sedlnicki, ani M etteruich, ani Capka, zapewne 
ju ź  do swoich' niegdyś posad nie trafią, bo Austrya 
ośw iecona, liberalna, szczerze konstytucyjna Au
strya ,  aż nadto znaleźć może zdolnych, szlachetnych, 
zacnych i wolnością tchnących mężów — aż nadto 
ze skutków oceniać powinna, co to jest nieszczę
sny, przeciw duchowi czasu ziejący oddech Metter-* 
n ieba , aź nadto ta Austrya przekonała s ię ,  źe ten 
M ettemicha system, intrygi starych bab nadwornych 
i jezuitów , postawił j ą  nad przepaścią, nad grobem 
z którego jedynie tylko liberalizm konstytucyjnym ale 
szczery , ale poczciwy ją  wywieśdź, ją ocalić i po
tężną uczynić może. Przeto powtarzamy: .donie
sienie korrespondenta jest kłamem, machiawelizmem 
jezuityzm em , jak  wiele innych wiadomości i hipo- 
kryzio - antiliberalnych artykułów, których nam nie 
w  kolumnach swoich olbrzymich nie szczędzi, w szczę
śliwej prostocie, i przekonaniu, że przemawiać do 
ludu konstytucyjnego , do ludu oświeconego, można 
d ziś  tak jak to niegdyś bywało do ciemnej gawie
d z i ,  do poczciwych dziatek absolutnego cesarstwa 
wyszłych dopiero ze szkół normalnych, a mających 
w świeżej pamięci głęboką naukę uczonego komme- 
niusza „Der Kaiser oder der R onig, oder der Furst 
etc.* Nadaremnie żółć sobie psuje szanowny k o r -  
respondent — nadaremno szuka ozarnćj plamy na 
białym, nadaremno obwinia nas o dążności niespo
kojne anarchiczne —  owszem — niech cesarstwu 
austryackiemu i ludzkości tak dobrze życzy korre-  
spondent jak my, niech kocha konstytucyjną wol
n ość  i godność człowieka jak my — niech nie słu- 
i y  kamarylli, ale dobru całego rodu ludzkiego — 
n iech  nie maskuje zdań swoich podstępnych a 
zgubnych dla wolności Austryi konstytucyjnej i jej 
spokojności, — niech nie obraża zacności ludz
kiego umysłu narzucaniem zdań nacechowanych 
nikczemnym serwiliznaem i tutellą nad ludam i, — 
niby niedojrzałemi dziećmi, - -  niech umysłów 
nie rozdwoją  , — ° le jednoczy w zasadzie koń— 
s tytucyjnych swobód , — słowem niech uia mydli 
nam oczu na rzecz  jezuitów  i  kamarylli — niech

nic robi tajemnych planów na podkopanie wolności 
druku, której ludy juź  dziś jako najdroższego mia
na swojego wydrzeć sobie nie dadzą, —  s ł o w e m ,  
tak jes t :  jednem słowem: .N iech sławetny korres- 
pondent będzie poczciwym, rzetelnym, niech będzie 
wiernym swojemu przez się przyjętemu godłu: Be- 
sonnen, aber oorwarts, ale nie ruckwdrts (jak to 
widzimy) a w tenczas— wtenczas— sami uderzymy 
czołem, widząc tak pacyfikacyjne , do braterstwa i 
konstytucyjnych, nie anarchicznych swobód dążą* 
ce zamiary — i wyznamy ze skruchą, źe O es ter- 
reichischer Correspondent wcale nie jest jezuiti/cko- 
szwarcgelberowskirn dziennikiem.

(a .  n . )  W niedzielę d. 2 6  Ob. Stanisław Ły
sakowski (były więzień p o i ) i Włodzimierz Kor
czyński przechodząc o godz. 12 około domu Oby' 
Janiszewskiego na Kazimierzu spostrzegli wybuchły 
ogień i natychmiast rzucili się do ratunku a to i 
najzimniejszą krwią wśród płomieni i dymu. Usi
łowaniom połączonym mieszkańców pod kierunkiem 
i gorliwą czynnoścją obu tych obywateli udało się 
w krotce pożar przytłumić usuwając wszelkie nie
bezpieczeństwo. — Tobie przeto zacny Stanisławie 
Łysakowski i tobie Obyw. Korczyński! Za to, źe 
znarażeniem życia własnego szlachetnie i w sposób 
prawdziwie braterski przyszliście nam w pomoc, skła
damy część serdeczną i wdzięczność naszą obywa
telską, (podpisy Ob.)

O d e z w a
do Gwardyi Narodowej w C>uehej.

Powołanyjprawdziwem i winnem przywiązaniem 
ku mej ojczyźnie — obdarowany szczerem zaufa
niem Ziomków moich współobywateli Suskich ran
gą Kapitana i dowódzcy Gwardyi narodowej w Su
chy jakoiustytucyi jednej z najważniejszych wRrządzie 
konslytucyjnem, objąłem tę posadę w mniemaniu, że 
obowiązek mój rozciągać się będzie do zawarcia 
powiek.

Gdy atoli okohpzności tyczące się utrzymania 
mego domowego dla licznćj mojej rodziny zmusza; 
j ą  mnie opuścić do tychczas pełnione obowiązki 
przeto z bólem serca opuszczam W as kochani Bra
cia, — Gwardziści i Obywatele Suchej — żegnam 
Was.

Proszę przyjąć wyraz podziękowania, za daoe 
mi dowody chwalebnej uległości dotychczasowej włar 
dzy mojej, a razem i wyrażenie żalu m ego, źe o- 
koliczności nie dozwoliły mi przyprowadzić instytu" 
cyi Gwardyi Narodowej do tego stopnia i stanowi' 
ska, jakiego dobro Ojczyzny po dowódzcy, gdyby"1 
takim pozostał nadal, wymagać ma prawo.

Ignacy Morgenstern•

TEATR NARODOWY.
We Czwartek d. 30 Listopada 1848 roku ,  *!* 

benefis Zygmunta Anczyca,— przedstawione będi1 
wcale nowe widowisko sceniczue, orvginalnie ^  
aktaeh napisane pod nazwą: R e p u b l i k a n i n  > cZ’ 
ff^olność, Równość i  Braterstwo, _

S z a  n o w n a  P u b l i c z n o ś c i !  Dyrtjkeya 
t r u ,  przez wzgląd na moje prace i starganó s,tf -e 
Scenie Ojczystej położone; niniejsze przedstawi®



mój benelis przeznaczyła, pochlebiam sobie, że 
Szanowna Publiczność nie odmówi swoich wzglę
dów, tern bardziej, gdy raczy zwrócić uw agę, że 
dochód z dzisiejszego widowiska, ina składać całą 
emeryturę za czterdzieslo-dziewięcio-letnią pracę i 
Poświęcenie się moje.

W IADOM OŚCI PO LITY C ZN E.

A U S T R Y A
L inz. Dochodzą nas wiadomości z Wiednia, 

śe wojska austryackie wyciągnęły aż ku Edenburg, 
i takowy zajęły — zresztą do rozpoczęcia kroków 
Wojennych dopiero w tych dniach ma przyjśdź na 
Prawdę.— Kossuth poprzecinał wszystkie drogi — 
a gdzie się dało rzeki skierować — doliny pozale
wał — dla utrudzenia przechodu Austryakom. W 
Wićduiu nic nowego, smutek spokój, milczenie gro
bowe i nieustające dotąd wyroki śmierci na szu 
bienicę, lub na rozstrzelanie.

Ołomuniec. Deputacya Sławiau w Wiedniu u- 
dała się do Jellaczyca z podziękowaniem za to , że 
on tak gorliwie zajmuje się sprawą sławiańską. — 
Jellaczyc odpowiedział w tych słowach: „Panowie! 
to co mnie przypisujecie, jest tylko skutkiem dzia
łania opatrzności — która mój umysł lak usposobi
ła , że od dzieciństwa mego o niczem tyle nie my- 
ślałem, ile o równych i niezaprzeczonych prawach 
Wszystkich narodów bez różnicy — Nigdy nie mo
głem wyobrazić sobie, jak  może jeden naród nad 
drugim panować, wywyższać się łub sobie same
mu przypisywać jakiś patent szlachectwa z pokrzy
wdzeniem innego zarówno od Boga stworzonego 
narodu — tak ażeby jeden naród panował, a dru
gi inu służył. Taki stosunek w świecie jest wyra
źnie wymierzony przeciwko zdrowemu rozsądkowi 
i prawom Boskim. Ażeby te prawa utrzymać, po- 
słąnowiłem życie moje położyć w ofierze — 
Sławianie, ten zacny starożytny Naród, tak silny i 
Potężny przed wieki — dziś w Europie dotąd był 
Uważany i traktowany jako Lud niewolniczy, A 
Jednakże to ten sam jest  Lud który w ówczas, kie
dy inne narody pogrążone jeszcze były w barba
rzyństwie i ciemności — ten Lud rozkrzewiał już 
Podówczas moralność, rolnictwo, handel i wszelkie 
wiadomości i kunszta, które zwykłym bywają owo
cem pokoju, i ludów jem u sprzyjających— a czem 
ktpm6 ? a ?vJr.czaii odznaczyły inne narody? Rabun- 
w  : S alr iem- -  despotyzmem. Dziś -  tak 
i  , , siawian,e stanowią najgłówniejszą posa
dę państw Monarchii A u s try ack ie f -  my więc' sła-

SfenTw TŁlV̂ ° r̂  & ^  ' £ °f%memy w krotee to co teraz można — to jest: 
^ednoczem e , ustalenie wolnćj Austryi. leże libyś
m y  dotąd nieosiągnęl. tego cel,, to przypisać należy 
®ie tyle usiłowaniom anarchio!*-. •« _r:
rzostwu

tyle usiłowaniom an arch isty  j'le Jrłaczś; tchó- 
itwu .bezczynności dotychczasowej dobrze my

ślących. Ztąd pokazuje się, że Jellaczyc ma podwój
ną zdradę na celu i jest człowiekiem ydo wszystkie
go zdatnym, jak każdy służalec despotyzm”  albo 
tez ulotnie jest on jedynym w epoce nisz" i znako
mitym człowiekiem, który przecież ma jlkieś plany.

Biega .pogłoski, ze Jellaczyc istotnie ma się

nakłaniać na stronę Węgier — i że w tajemne zni- 
mi wchodzi układy. — Czyli to prawda — czas nie 
długo okaże — to jednak nie ulega wątpieniu, — 
że Kossuth dotychczas usiłował podburzać Turków 
przeciwko Kroacyi i Sławonii, i że tacy rozpoczęli 
już byli swoje napady. Słowem od Jellaczyca po
dobno zawisł dziś los Austryi

Jeżeli można wierzyć temu co pisze Oesterei. 
Corespondent (dziennik szwarzgelb kamarill.) to w 
Tryeście na gwałt żądają zniesienia wolności druku 
toż samo życzenie ma w głębi serca swego i dzien
nik Ocster Corespondent boć serce jego, to praw 
dziwe ognisko najszlachetniejszych uczuć i dążeń 
kamaryllistycznycb — gesonnen aber ro n ea ts! to 
godło niedaremno błyszczy na czele dziennika Oesł. 
Corespondent, ztą tylko różnicą że rączym krokiem. 
(Rrebsgang)a przeto co my uważamy że jest „wlył“ 
ruckw iirts, to szanowny dziennik chce sprzedać za 
„naprzód* rorwdrtz ale cóż? my mamy oczy, ale 
nie tak jak rak.

NIEMCY.
Izba deputowanych w Baden i Zgromadzenie 

Reprezentantów frankfurtskich i Izba W urtenberg- 
ska protestują przeciw morderstwu Roberta Bluin.

( la Reformej
F R A N C Y  A.

Z Francyi nic nowego — same kłutnie i współ- 
ubieganie się o władze — skargi na Kaweniaka i 
zarzuty w Izbie o zakupowanie głosów na prowin- 
cyi na Prezydenturę za pośrednictwem co raz wię
cej wysyłanych agentów — Z czego wypłynie mo
że jaki "nieznajomy kandydat, w razie poćwiertowa* 
nia głosów — który się obejdzie nawet bez prze
pisanej liczby — Kaweuiąk zakupił sobie Dzienni
ki które na odgłosach klubów demokratycznych się 
opierając, za nim przemawiają.

Wieść która lotem błyskawicy rozeszła się po 
całej Francyi o cofnięciu pośrednictwa z strony tej 
że w SDrawach włoskich wywołała wielkie w zbu
rzenie umysłów — które obok wypadków Węgier
skich silne współczucie u Ludu francuzkiego znaj
dujących coraz bardzićj się powiększa — niektóre 
departamenta Francyi — głośno ju ż  oświadcza
j ą  się za Cesarstwem, — i marzą o nowych 
wyprawach wojennych, — tylko tym razem nie 
już w celu łupu i podbojow, — ale w celu ugrun
towania wolności Ludów — i rzeczywiście Francya 
albo stanąć musi w obronie wolności europejskiej, 
jako puklerz i rękojmia tejże, albo sama niedługo 
ujrzy przed murami Paryża nową koalicyą. — 
Rzeczpospolita jak  dziś jest nieszanowana wewnątrz 
i zewnątrz— rozdwojoua już i coraz więcej roz -  
dwajająca się, jest  bliską nowej kryzys.

Paryż  20. Nie wiemy czy to prawda, ale je 
żeli tak jest jak nas wieści dochodzą, to rzeczpos
polita nasza jest nader kosztowną — cóż bowiem 
powiedzieć n a to , że Rzeczpospolita nasza tak mło
da co do swego dotychczasowego istnienia, tak dro
go uaród kosztuje! Bo czyi to podoDua! ażeby 
jeden rok istnienia Republiki kosztował 509millio- 
nów franków! a to nie prowadząc z nikim wojny 
oprócz wojny domowej ! A cóż więc będzie w. r * 
1849 i lalach następnych jak  się to dziać będzie? 
Kto był powodem takich wydadków ?- Ztąa wnosić 
m ożem y, że projekt przez Lamoriciere podany o 
zmniejszenie armii o 55,000 tak obojętnie był przy
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jęty — o z  powodu obawy bankructwa, Francya 
zmuszona będzie zrzec się wszalkiej w Europie dla 
niej tak miłej dotąd propagandy, na którą ona tak 
wiele łożyła. (?!?) Wyrachowano, źe przez miesiąc 
Styczeń, Luty, M arzec , b r. 300,000 ludzi ubo
gich otrzymało dziennego w sparcia po 15 centim 
co czyni miesięcznie summę 1.350,000 franków! 
A coź więc powiedzieć o dalszćj zawsze wzrasta
jącej liczbie proletaryatu i zabezpieczeniu, jego ist
nienia? A tu chcą wojny!

W Ł O C H Y .
Według pewnych wiadomości, admirał sardyń- 

ski Albini, na przedstawienie konsulów: angielskie
go i francuzkiego, odstąpił od W enecji — co za
raz uskutecznił. Wkrótce przeto Wenema blokowa
ną być ma przez okręta floty austryackiej. Według 
prywatnych wiadomości, ma być zawarty pokój za 
pośrednictwem Francyi, Anglii iR ossy i,  traktat pa- 
cylikacyjny co do W ło ch , na rnocy którego Austrya 
ma zatrzymać wszystkie swoje posiadłości we W ło
szech jak dawnićj. Radecki skazał 125 rodzin w 
Medyolanie, a mianowicie księcia Litta, na zapła
cenie kontrybueyi 17 mil. liwr., a to na rzecz szkód, któ
re w Medyolanie r. 1848 poczynione były w czasie bom- 
bard. W edług zaś proklamacyi Radeckiego najnowszej,

Doniesienia
N. 1,312.

Obwieszczenie.
R A D A  M I E J S K A

Miasta Krakowa.
Na skutek odezwy C. K. Ekonomii prądnickiej 

z dnia 9 Listopada r. b. Nr. 732, podaje do pu
blicznej wiadoiuoścj, i i  na zasadzie wyższogo ze
zwolenia, zapasy drzewa ludowlanegc, to je s t :  
sosnowe, jodłowe i świerkowe, w składach mate- 
cyałów Skarbowych, znajdujące się, w drodze pu
blicznej licytacyi na dniu 30 b. m. to jest  Listopa
da 1848 r. o godzinach przed i popołudniowych, w 
biórze powyższej Ekonomii, odbyć sięnrającij, czę
ściowo sprzedawane będą.

Drzewo wspomnione złożone je s t :  A )  na pla
cu pod riaczką przy Wiśle na 9 Styrtow podzielo
n e ,  z których Styrta 1. liczy 107 sztuk od 0 do 8 
cali w grubszym końcu grubych, a od 4 oo 5 sąż
ni długich za canę szacunkową 36 Złr.; — Styria 2. 
liczy 42 sztuk 5 uo 6” gi ub., 4 do 5° diog., za m- 
i^ę szac. 7 Złr. 30 X r.;— Styrta 3. liczy 45 sztuk 5 
do 6” grub., 4 Jo  5 ft dług-, za cenę szac. 8 Zr.;— 
Styrta 4. liczy 47 sztuk 5  do 6” .griib., 4 do 5° dłu. 
ta cenę szac. 8 Złr.;— Styrta liczy 142 sztuk 6 

-do 8” grub,, 5 do 6° dług za cenę s/ac . 57 Złr 
30 Xr.; — Styrta 6. liczy 24 aituk 6 dc 8” grub., 
j do 6° d h g ,  ^  cenę szac. 8 Złr.; — Styrta 7. lii 

.czy ?? sztuk 0  ao 8” griib. 5 do Ó° dług. za cenę 
szac. 34 Złr.; — Styrta 8. liczy 188 sztui 6 dc 8’ 
grub. 5  (lo 6° dłujg. aa cenę Szac. 77 Złr.; — Styrta 
'9. liczy 131 sztilk 5 do 6 grub. 4 do '5 dług. ża ce
rtę szac. 30 Złr.

£ )  w podwórzu składów marćryałpwych, taL te

tłedaktor

nakłada gn nową nadzwyczajną kontrybucyą—klorej 
ilości nic oznacza. Kontrybucyę tę liczby nieozna
czonej wypłacić mają: a) Członkowie byłego rządu 
prowizorycznego; b) Najgłówniejsi współdzia}acze 
tak zwanych komitetów. c ) C i ,  którzy się postawili 
na czele rewolucyi i takową materyalnie lub umy
słowo wspićrali. Każdemu pojedynczemu wskazaną 
będzie summa, jaką  ma wypłacić do sześciu tygo
dni— a jeżeli n ie ,  to będzie musiał ponieść szkody 
na swoim m ają tku , który będzie zasekwestrowany-

Cezena. Flota francuzka zarzuciła kotwice 
przed W enecyą, ale dla czego? Może na pomoc 
W enecji?  Nie — Admirał francuzki M anin, zażą
dał w imieniu Francyi, ażeby (lotta sardyńska nic- 
ukazywała się więcćj przed Wenecyą — a to po
dobno w skutek tajemnych układów z mocarstwami

Dowiadujemy się w tćj chwili o wybuchłem 
nowćrn i bardzo w«żnem powstaniu w Rzymie. — 
Rossi zabity — Papież dnia 16 b. m. został oblę
żony przez lud w  zamku S. anioła ( S. Agelo) i w 
skutek tego oblężenia musiał podpisać wszelkie żą- 
dania ludu. Żądania te były następujące: Ogłosze
nie walki na śmierć o wolność Italii. Ministeryum 
Manianićgo i Stabiniego— jako też utrzymanie nie
ustającej rady konstytucyjnej.

Urzędowe.

9ciu Styriach: Styrta 1. liczy 64 sztuk 
4 do 5° dług. za cenę szac. 13 Ztr..— Styrt« '2 li
czy 64 sztuk 5 do t“” grub. 3 do 4° dług. za cen'' 
szac. 12 Złr.; — Styrta 3. liczy 96 sztuk 5 do 6” 
grub., 3 do 4° dług. za cenę szac. 10 Złr.;— Styr - 
ta 4. liczy 45 sz tuk , 5 do 6 grub., 3 do 4° dług- 
za cenę szac. 8 Złr.;—Styrta 5. bezy 29 sztuk 4 d» 
5” gru '2 do 3" dług. za cenę szac. 2 Złryń.; ■ 
Sfyrta 6  liczy 105 sztuk 5 do 6” grub., 3 do 4* 
dług. za cenę szac. 18 Zrr.; — Styrta 7 liczy 115 
sztuk 6 do 8” grub , 5 do 6° dług. za cenę szac- 
47 Złr.; — Styrta 8 liczy 134 sztuk 5  do 6” grub- 
4 do '5° dług. za cenę szac. 30 Złr ; — Styrta 9 li
czy 14 sztuk 5 do € ” grub., 3 do 4° dług. za cenę 
szacunKówą 3 Złr.

Waruuki zastrzegające się, są t e :  ażeby oaby^ 
wca zaofiarowaną kwotę natychmiast w gotówce zło- 
żył, i zalicytowane przez niego drzewo , swoim k<>' 
szten. wywiózł.

Kraków d. 13 Listopada 1848 r.
Vice-Preze6 

J. Paprocki.
■Aiargasiński Sek. D.

In&erata.
a)  Czyliż Brodowiez zawsze u  nas będzie *0' 

missarzem par j o r  cel
L)  -Gzy X. Mae se śmie tu jeszcze 2»ai «ic «  

kowte? —

K oki i  Druk. m.


